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Nowy zawód!
Jaż po wydaniu sobotniego numeru 

otrzymaliśmy z najlepszego źródła wia­
domość, że rząd mim o w i ł  prawa publi­
czności polskiemu gimnazvum w Cieszy­
nie. O decyzyi tej dowiedział się naprzód 
poseł k s .  Ś w i  e ż  y z ust p m i n i s t r a  
G a u t s c h a ,  który zapytany o p o w o ­
d y  tego niepomyślnego obrotu sprawy, 
o d m ó w i ł  wszelkich wyjaśnień, a na 
remonstracye ze strony ks. Świeżego, 
pocieszał go tem, że z wyjątkiem na­
dania prawa publiczności, zrobił zresztą 
dla cieszyńskiego gimnazyum, co m ógł: 
wszak udzielił dyr. Parylakuwi dalszego 
urlopu ze szkol galicyjskich na rok, i 
pozwolił na otwarcie dalszej k la sy ! 
Zdaje się, że poseł ks. Świeży nie bar­
dzo się tem uspokoił.

Sobotnie dzienniki krakowskie (z datą 
niedzielną) potwierdzają wiadomość o 
odmowie, a do N o w e j R e f o r m y  donoszą 
z Cieszyna, że odmowna odpowiedź już 
tam nadeszła.

Na razie poprzestajemy na samem  
zapisaniu faktu, zastrzegając sobie oso­
bne o nim uwagi. Zaznaczamy tylko  
jeszcze, ze odmowa jest s p r z e c z n a  
z z u p e ł n i e  p o z y t y w n e m i  p r z y ­
r z e c z e n i a m i  r z ą d u  w tej sprawie, 
danem. kilkakrotnie polskim posłom  
poaczas ostatniej sesyi Rady państwa

Może gimnazyum polskie w Cieszy­
nie obejść s ię  jeszcze czas jakiś bez 
prawa publiczności —  c z y  r z ą d  b e z  
p o p a r c i a  K o ł a  p o l s k i e g o  s i ę  
o b e j d z i e  —  zobaczymy!

L w ó w ,  11 lipca.

W  o s ta tn im  p rzeg iądz .e  po l i tycznym  rzu ­
ciliśm y p y ta n ie :  C o  d a l e j ?  Na to py tan ie  
dziś  ju ż  odpow iedź  p iz y n o s i  Frem denb/atł, 
z a p o w . a d a j ą c  m o ż l i w o ś ć  u s t a w o d a ­
w c z e g o  u r e g u l o w a n i a  s p o r u  j ę z y k o ­
w e g o  w  C z e c h a c h .

D zis ie jsze  depesze  z Eger,  gdzie m ia ł  się 
odbyć  wiec ludow y, d o n o sz ą  o tea tra lne j  de- 
m ons t racy i  wielkie! m as  ludow ych, pod w o ­
dzą  74 posłów  n iem ieck ich .  F u n k e  u rzą d z i ł  
p rz e d s taw ie n ie  W ilhe lm a  T e l ia  pod go łem  
niobem , z p r a w d z iw ą  p r z y s i ę g ą *  na  R i i t l i “ . 
Miasto E g e r  wygląda ja k  oboz W a l le n s te in a .  
W ojsko  w pogotowiu, g ran ic a  b a w a rs k a  s t r a ż ą  
ce lną  o n sa d zo n a ,  k o n n a  po licya aż  z Pragi 
sp r o w a d z o n a ,  ż a n d a r m e ry a  zm ob il izow ana .  
T łu m y  wieoowmików, pod w odzą  n ie u s t r a s z o ­
nego lwa, fry zow an^go p a n a  P unkego, b u rm i­
s t r z a  z L i to m y ś la  i p rze w ó d c y  n a ro d u  n ie ­
m ieckiego, d o m a g a ją  się o tw a rc ia  s trze ln icy  
na  k tórej wiec m ia ł  się odbyć, s ta ro s ta  S tad -  
ler  odm aw ia ,  w iecow nicy  grożą gw ałtem , s t a ­
ro s ta  odpo  iada  groźDą użyc ia  siły zb ro jne j ,  
n a s tęp u je  e fek tow na sc en a  p r z y s i ę g i  „ n a  
P f i t l i N  P os łow ie  n iem ieccy  og ła sza ją  z Egru  
odezw ę do n a r o d u  n iem ieck iego  tej t r e ś c i :

Z g ro m ad z en i  na  d n m  10 bm. w Chebie  
(Eger)  n iem iecko -czescy  seimowu i p a r la m e n  
ta rn i  pos łow ie  zgodnie  pos tanow il i  w ydać  na 
s tę n u ją c ą  o d ez w ę  do sw oich  w yborców  : „R ząd  
za b ro n i ł  zw ołanego  do C hebu  na azien 11 bm 
n iem ieckiego  zg ro m a d z e n ia  ludow ego ,  a tem  
sa m e m  u d a r e m n i ł  p rzez  to p o ro zu m ien ie  się 
n iem ieck ich  za s tę p c ó w  ludu  z ty m że ludem  
n a w e t  co do sy tuacyi politycznej,  w y tw o rz o ­
nej ro zp o rzą d zen iam i ję z y k o w e m i,  jako też  
pow zięcie  środków, zm ie rza ją cy ch  do usum ę-  
n a  tychże. Z a p ro sz e n ie  na  to ze b ra n ie  odby 

ło  się  z z a c h o w a n ie m  wrszelkich  p rzep isów  
praw nych .  Z a k a z  tegoż je s t  bezp raw iem , k tó ­
rego u s u n ą ć  m e m ogą przyczyny p rzez  rzą d  
podane . Z a s t rz e g a m y  się  p rze to  p rzeciw ko 
a lszyw ym  pode jrzen iom , ja kobyśm y  fo rm ą  

zw o ły w a n ia  z g ro m a d ze n ia  cncieli obejść u s t a ­
wę. My posłow ie  n .enneck iego  ludu  w Cze­
chach  — u ż y j e m y  w s z e l k i c h  ś r o d ­
k ó w ,  ażeby m em iecK iem u narodow i,  ob razo  
ne m u  w swoich p ra w a c h  d a ć  p e łn ą  sa ty s-  
fakcyę. Czechom  i z d ra d z a ją c y m  n a ró d  par- 
tyom  n.cmiecKim, ze s t ro n y  rzą d u  n e s taw ia  
się żadnej p rzeszkody- — Z akaz  ten św ia d ­
czy o m iarce ,  j a k ą  rząd  o d m ie rza  J e s t  to n o ­
w ym  dow odem  s ta n o w isn a  rządu w zględem  
naszego  narodu .  N iem cy  w A u s t r y : !  My w y ­
cz ek u jem y  i staw.&ć będz iem v o p ó r  z a ­
w z i ę t y ,  k a ż d e m u  r z ą d o w i  t a k  d ł u ­
go.  j u k  d ł u g o  i s t n i e ć  b ę d ą  p r z y i n u  
s o w e  r o z p o r z ą d z e n i a  j ę z y k o w e .  
M am y si ne p ’ zenonan ie ,  że z nam i o b ra ż o ­
ny  cały n a ró d  n iem ieck i z ro z u m ie  to  nasze  
za c h o w a n ie  =ię C hoc iażby  w a lk a  m ia ła  p o ­
ch ło n ąć  wielkie i c iężkie  ofiary — osta teczn ie  
m u s i  się o n a  zakończyć  zw yc ięs tw em , pon ie ­
w aż  rządy  p rzechodzą ,  n iem ieck i n a ró d  zaś  
i jego  p ra w a  z a w sze  p o z o s ta n ą 11.

C a ła  p ra s a  n iem iecka  prześc iga  się  w o d ­
pow ied z ia ch  n a  osta tn i  u rzę d o w y  k o m u n ik a t  
i  rem aenbiattu , k tóry  w ko łach  n iem ieck ich  
w y w o ła ł  sensacyę .  P osypa ły  się więc w s p o ­
m n ie n ia  h is to ryczne ,  sp ro s to w a n ia  pose lsk ie  i 
o d g rzebyw ane  z py łu  dz .en n ik a rsk ie g o  re w e -
lacye.

Do historyi w ydan ia  ro z p o rz ą d z e ń  j ę z y k o ­
wy,. h j i izyuyłu  k ilka  c iekaw ych  szczegółów . 
i  tak N  f r . Presse — oczyw iście p rym  w o ­

d zą ca  w opozycy jnym  hałasie ,  p rzypom ina,  że 
gdy c e sa rz  lł iegerow i ośw iadczył,  że zależy 
m u na ja k n a js z y b s z e m  z a ła tw ie n iu  sporu ,  w y­
w o łanego  ro z p o rz ą d z e n ia m i  językow em i,  udał 
się p rzyw ódca  s ta ro c ze eh ó w  do hr. B a den ie -  
go i w  ro zm o w ie  swej z p re z e se m  m in is trów  
po s ta w ił  py tan ie ,  czy m e  m ożnaby  d o p r o w a ­
dzić do p o ro zu m ien ia  w sposób, w ja k i  sw ego 
czasu  h r  H o h e n w a n h  in a u g u ro w a ł  akcyę u g o ­
d o w ą  t. j  na  p o d s ta w ie  p o d z i a ł u  C z e c h  
n a  o k r ę g i  n a r o d o w e .  I i i  B a d e m  — w e ­
d le  N . fr .  Presse — nie był p rzec iw ny  c h w y ­
cen iu  oię tego sposobu . R iege r  w sp o m n ia ł  
także  o tem , że m o żn ab y  uzyć  ta sż e  p o z a ­
p a r l a m e n t a r n y c h  s i ł  ce lem  d o p r o w a ­
dze n ia  do ugody.

P ra g sk a  „ B ohem ia“ zaś  chc ąc  w y kazać  
go tow ość  do u s tę p s tw  i do zgody ze s t rony  n ie ­
mieckiej,  p rzy p o m in a  k o n ie re n cy ę  s ty c zn io w ą  
w sa lon ie  p. m in i s t ia  sp raw ied l iw o śc i  hr. 
G le isp ae h a ,  Da Której obecn i byli hr. Buąuoy, 
k s ią zę F ry  dery k  S ch w a rz e n b e rg .  Engel dr. K aiz l 
P a c a k ,  N itsche,  EMnke i Schiicker .

W tedy m o w a  była  o odg ran iczen iu  sądu  
obw odow ego  w T ru tn o w ie .  P rzy  te j sp o s o ­
bności zak lina ł  pose ł  N itsche,  aby tej sp raw y  
na  raz ie  m e  za ła tw iać ,  lecz po łączyć  j ą  z c a ­
łym  k o m p le k se m  cz esk ich  s p r a w  ugodow ych 
i od łożyć  ro k o w a n ia  aż  do w yborów  i po wy­
b o rac h  je  p rze p ro w ad z ić .  W śró d  w z r u s z a ją ­
cych s łów  zw ró c i ł  się p. N itsche  w ów czas  do 
całego zg rom adzen ia ,  w y k a z u ją c  p o tr z e b ę  p o ­
kojow ego za ła tw ien ia  tych sporów  czesko-n ie-  
rmeckich T o  sa m o  s ta n o w isk o  za ją ł  dr. Schle-  
singer,  z k tó rym  lis tow nie  zn ies iono  się. Z a ­
p a t ry w a n ia  dr.  N itschego podz ie la ł  ca ły  k lub  
n iem ieck ich  posłow  z Czech.

O becni n a  tej konf6rencyi m in is trow ie  
hr.  B a d en i  i hr.  G le ispach  nie odezw ali  się 
w ó w cza s  an i  s łow em . J e d n a k ż e  sp rzec iw ił  
się  te m u  książę  F ry d e ry k  h c h w a rz e n n e rg  a 
za  n im  hr. B u ą u o y  i p an o w ie  z K lubu  m ło- 
doczesaiego. W sk u te k  tego kon fereucya  ta 
n ie  w ydała  żadnego  i ozultatu .

N iezależn ie  od tego posłow ie n iem ieccy  
z Czech, k i lkak ro tn ie  mieli sp o so b n o ść  infor 
m o w ać  hr. B adeniego o s to s u n k a c n  w C ze­
chach  i zw raca li  j e g o  uwagę, że jeże l i  j ę z y ­
k o w e  ro zp o rzą d zen ia  m in is tra  S t re m a y e r a  z r. 
1^80 n ie  były ta k  p rzygnęb ia jącym i,  to tylko 
dzięki o b ie k ty w n e m u  i ł a g o d n e m u  ich z a s to ­
so w an iu  n ie tylko ze s trony  n iem ieck ich ,  lecz  
i zo s trony czesk ich  u rzędn ików , z re sz tą  ro z ­
p o rzą d zen ia  s t r e m a y  erow sk io  o s ła b i ł  później 
w r. 1893 min s te r  hr. S c h o n b o rn  sw oje in  
ro zp o rząd zen iem .

R ó w n o c ze śn ie  i pose ł  B a e rn re i th o r  w y ­
s tą p i ł  dziś w kilku d z ien n ik a ch  z w y ja ś n ie ­
n ie m  szczegółów  o u d z ia le  N iem ców  przed 
w ydań °im ro z p o rz ą d z e ń  ję zykow ych  hr  B a­
deniego. D n ia  30 m a rc a  —- pisze dr. B aern -  
re i tne r  — ad z .e lo n o  mi eg zem pla rz  litografo- 
w any  ro zp o rzą d zeń  ję zykow ych  z u p o w a ż n ie ­
n ie m  poufnego  u dz ie lan ia  do w .adom ośc i  ko 
ło m  ściśle jszych m oich  przy jac ió ł  Dnia n a ­
stępnego  odby ła  się konfi reneya  n iem ieck ich  
m ężów  zau fan ia ,  n a  k tórej obecni byli książę 
K arol A uersperg ,  książę  R ohan ,  hr O p p e n ­
heim er ,  p s łow ie  B a e rn re i th e r .  Dem el.  F o u r  
m er.  F u n k e ,  Fiirstl ,  G ótz, H aa se ,  br. L udw igs-  
dorfT, M a u th n e r ,  N itsche,  P e ige lt ,  P rorabi er  
i h r  Stiirgkh.

Po k ilkugodz innych  n a ra d a c h  u zn a n o  .je­
dnog łośn ie  p rze d ło że n ia  te, j a k o  m e  m ożliw e 
do p rzy ję c :a. O tym w yn iku  o b rad  uw iadom il i  
hr. B aden iego  tego sam ego  dn ia  o f ic ja ln ie  
książę  A u e r sp e ig ,  ks>ążę R ohan ,  B a e rn re i th e r ,  
br. Li-idw igsdorff, P ro m b e e r  i d r  Stiirgkh. 
R ów nocześn ie  p ros i ła  hr. B adeniego  ta  d ep u -  
tacya ,  aby  ta k ich  ro z p o rzą d zeń  m e  w y d a w a ł  
i n ie pub l ik o w a ł ,  ; żeby się s t a ra ł  d o p ro w a ­
dzić do p o ro z u m ie n ia  m iędzy  C zecham i i 
N iem cam i.

W szys tko  to  je d n a k  dziś ju ż  na leży  — 
d o  h i s t o r y i

D ziś  j e s t  w alka, a to w a lk a  więcej z a o ­
s t rz o n a ,  n iż k iedykolw iek.

K R O N IK A .
Marszalek krajowy hr. St Badeui pow ió­

d ł  do Lwowa.
S ta n i s ł a w  B a r c e w ic z ,  znakomity skrzypek 

warszawski, koueei tować będzie w m-esiąeu przy- 
Bziym w zdrojowiskach galicyjskich. W początku 
wrześuia prawdopodobnie przybędzie do Lwowa.

U s o c j a l i s t ó w .  Zgromadzenie socyalist.yczne 
odbyto się wczoraj o godz. 10 rano w sali kon- 
c rtowej na placu powystawowym. Zebi anie, nie 
zbyt liczne, którem u przewodniczył drukarz p 
Rpmpel, miało, tak ze względu na porządek 
dzienny, obejmujący sprawozdanie poselskie p. 
Jana K o z a k i e w i c z a ,  jak  i zasadniczą dysku­
sję , k tóra się następnie rozwinęła na tle roz­
bieżnych opinij parryi socyalutyezno-demokra- 
ty znej i katolicko-robntniczej — niezwykle cie­
kawy cb a rak te i,

Poseł Kozakiewicz wyłuszczył na wstępie 
swe indywidualne zapatrywanie na motywy, ja -  
kiemi się, według mego kierował rząd, zamykając 
sesyę Rady państwa

Oto, jak twierdzi poseł K „ rząd uczynił ten 
Btanowczy KroK w celu ukarania nieposłusznych 
mu mniejszości, następnie dlatego, aby się uwol­
nić od odpowiadania na 24 interpelacyj, które 
gabinetowi hr. Badeniego nie mogły się podobać. 
Zdaniem p. Kozakiewicza, rząd postąpił sobie 
w tym wypadku źle, gdyż nie należało w chwili 
tak ważnej — choćby tylko ze względu na wy­
padki na Wschodzie —  składać dowodu, że 
można w Austryi rządzić i bez parlamentu.

P  K. widzi w postępowaniu rządu wyraźną 
wsK&zówkę, że pragnie on punkt ciężkości poli­
tyki przenieść z centralnego parlam entu na Sejmy,

w których partya socyaluo-demokratyczna niema 
dotychczas swych przedstawicieli.

Socyaliści jednak  z w a l c z a ć  b ę d ą  t a k ą  
a u t o n o m ’ c z n ą  p o l i t y k ę ,  ponieważ nie 
chcą iść pod rządy szlachty.

Z kolei interpelował posła Kozakiewicza p. 
P r z y g o a z k i ,  przedstawiciel partyi katolicko 
robotniczej mianowicie zapytał p. K.. czemu 
socyalistyczni posłowie nie żądali w Izbie posel­
skiej zupełnego ubezpieczenia ze strony służbo- 
dawców, dalej dlaczego n.e domagali się za­
prowadzenia podatku giełdowego i taniego k re ­
dytu.

Na interpelacyę tę odpowiedział p. K oza­
kiewicz, że wprost demagogią uazwaćby należało 
dążenie do całkowitego ubezpieczenia ze strony 
pracodawców, gdyż i owo 5U°/o, jakie służbeaawcy 
uiszczają do kas cborych „wyjęte są z kieszeni 
robotników“. Przeciw podatkuwi giełdowemu so­
cyaliści nic nie mają, niechaj jednak rząd n a­
przód wprowadza w życie te ustawy, jak ie  wniósł 
do parlamentu.

T  zw. partya cnrześuijańsko-socyalna, czyli 
antysem icka walczy z kapitalizm em, o tyle tylko,
0 ile ten jest żydowski, pod. zas gdy socyaliści 
zwalczają każdy objaw wyzysku, z jakiejkolwiekby 
on pochodził strony i w tem je st zasadnicza 
różnica obozów, k tóra nigdy nie pozwoli im się 
zbliżyć. Taniego kredytu trudno się domagać 
w Izbie, gdy w  interesie kapitalistów leży, żeby 
ten kredyt nie był właśnie tani.

P . P r z y g o d z k i  zaprzeczył temu, jakoby 
przemawiał w imieniu partyi antiseini ;kiej, jest on 
tylko reprezentantem  stronnictw a katolicko-robo- 
tniczego, które nie wywiesza sztandaru antysem i­
ckiego. P  Przgodzki nie mogąc podzielać zapa­
trywań posła K ., cieszy się jednak, że, dzięki bez­
stronnemu przewodnictwu, mógł zaznaczyć stano­
wisko swej partyi. Na wniosek p. Hudeca zgro­
madzenie większością głosów przeciw głosom przed 
stawicieli partyi kat.-robutuiczej, wyraziło posłowi 
Kozakiewiczowi votuin ufności i uznanie. Przez 
czas pewien obecny był także na zgromadzeniu 
poseł Wł. Lewicki.

W yc ieczka do Zimnej Wody na dochod 
ochotniczej straży ogniowej „Sokół“. mimo nie­
stałej pogody powiodła się bardzo dobrze i przy­
niosła sporo dochodu towarzystwu Przy nader 
licznym udziale puDliczncści, bawiono się ochoczo 
aż do odejścia pociągu wieczornego. Koło szczęścia, 
wędka, turniej rycerzy i t. d., urozmaiciły ochoczą 
zabawę, k tó rą  ostatecznie skończyły nadprogramowe 
tań<e przy nźwię ach Uiu«yai „H arm onii".

O t r u c i e .  Malwina Missnn, uczennica jednego 
z wyższych zakładów naukowych we Lwowłe, o 
której donosiliśmy przed kilkoma dniaur, że zni­
knęła bez wieści, — w piątek wieczorem otruła 
się rozczynem siarkowym. Samobójstwo młodej, 
dziewiętnastoletniej dziewczyny, budzi tem większą 
sensacyę, że w sprawie tej działała jeszcze jakaś 
inna ręka, k tóra dziewczę sprowadziła na bezdroża
1 która się stała bezpośrednią przyczyną jej hańby 
i śmierci. Śledztwo sądowe jest w toku, w swoim 
czasie, powrócimy więc jeszcze do tej sprawy

D o m  u b o g i c h  we Lwowie, w którym znaj­
duje umieszczenie i utrzymanie 270 starców, po­
zostawał dotychczas pod zarządem świeckim. Dnia 
5 lipca objęły zarząd zakładu zakonnice: Dzieci 
Maryi.

P o  d łu g ie m  w y z e k iw a n iu  zwrócono na­
reszcie wczoraj, zaprzepaszczone rzeczy staeyi ra 
tunkowej. Kufrów jak  się zdaje nie potrzeba było 
tak długo szukaó, leżały bowiem pod czujnem 
okiem dyrekcyi ruchu w samym Stanisławowie. 
Kosztów podróży ani też szkody wyrządzonej to­
warzystwu, kolej dotąd nie uznała za stosown* 
zwr. cić.

Z c s ta c y i  r a tu n k o w e j .  W idocznie wesoło 
zabawiał się Lwów ubiegłej nocy, skoro staeyę 
ratunkową wzywano jedenaście razy, wyłąc3nie 
do wypadków ciężkiego pobicia. Służąca Paulina 
Liega, zawiedziona w miłości, wypiła z rozpaczy 
flaszkę czystego spirytusu, wezwano jednak wczas 
staeyę ra funkową, k tóra zdolaia ją  odcucić. W śród 
pobitych najbardziej uszkodzonym przez towarzy­
szy „zabawy" był Stefan Borys, który otrzy­
maj 7 ran ciętych i 4 tłuczone.

N a  n o c n e  k o n c e r t u ,  odbyw ające się co 
nocy do 1 godziny w szynkow ni na rogu ul oy 
P ańsk .e j i KochanowsKFgo, użalają się siusznie 
m ieszkańcy sąsiednich kam ienic, zm uszeni do 
późnaj pory słuchać przeraźliw ego dęcia w trąb y  
i pisków, krzyków  i kłótni, odbyw ających się 
przed tym  przebytkiem  zepsucia. Podczas z1 my 
nie czyniły te koncerta takiej przykrości, odby­
w ały eię bowiem przy zam kniętych oknach, obe­
cnie zaś piekielną tę  muzykę słychać w e w szyst­
kich sąsiednich ulicach. Jeże li w ładze, udziela­
jące  tego rodzaju  koncesyi, uw ażają je  za rzecz 
konieczną i potrzebną do um oralniania proleta- 
ryatu , to m ieszkańcy sąsiednich domów’, chcąc 
wypocząć w nocy po ciężkiej pracy, proszą o po­
lecenie zam ykania okien podczas „ k o n c e r tu 1, 
i o zm ianę instrum entów  dętych na ork iestrę  
smyczkową.

Z a b a w a  w n ie d z ie li ; .  Zarobnik Szymon 
M irecki, pokłócił się przy szklance z swoim to- 
W aizyszem Bobelą. Spór przem ienił się na ulicy 
w bójkę, w której Bobela o trzym ał od swego 
kolegi potężny raz w głowę odłamem cegły. 
D w ie insty tucye zajęły  się teraz spierającym i 
się. Bobelę w zięła w opiekę staoya ratunkow a, 
M ireckiego zaś... policya.

Z m a r l i  : proboszcz gr. kat. z Dmytrowu. ks. 
Antoni Odzieżyński, w klinice we Lwowie. Liczył 
la t 71 życia, 41 praoy duchowej.

Echa katastrofy kolejowej

„ P o  ukończen iu  palisady , odgran icza jące j  
s t ru m y k  K o sa c z ó w k ę  nd w y tw orzonego  w y ­
d rąż en ia ,  zd o łan o  m im o p o n o w n y c h  ulew ob n i­
żyć w  tym że  s ian  w oay  za  p o m o c ą  p a ro w y c h  
po m p  cen try fu g a ln y c h  blisko o m e tr j  ja k o te ż  
wydobyć  a z i ś , jb d en  t rag a rz  zaw alonbgo  
mostu .

W  tej chwili u d a ło  się p o m im o  n ie s ły ­
c h a n y c h  t ru d n o śc i  w y d o s ta ć  c iało  o s ta tn ie j  
ofiary ka tas t ro fy ,  m ia n o w ic ie  p a la c z a  K rey- 
czego, k tó re  złożono  w p rzy g o to w a n e j  t r u ­
mnie.

M ost p ro w izo ry cz n y  i p rze łożen ie  kolei 
w bok od d a w n e j  m a ją  być dziś (w sobotę)  
w ieczo rem  gotowe. J u t r o  (w niedzielę) n a ­
s tąp i  p ró b a  m o stu  a  ru c h  zos tan ie  o tw ar ty  
bądź juz  w niedzie lę ,  b ąd ź  najpóźnie j w  p o ­
n iedzia łek  12 bm,

K o ł o m y j a  9 lipca. Ruboty szybko  p o ­
s tę p u ją  i s ą  n a  ukończen iu .  Siiny, n a w a ln y  
p ra w ie  deszcz,  popo łudn iu ,  około  godz. 4. 
z a s ta n o w i ł  n a  efiwdę p ra c e  ale ich n ie  popsu ł.  
W  a rz e  p r a c u ją  lokom obile ,  i pom py  ce n try -  
fugalne  nad  w y c z e r p a n ie m  w ody  i podźw i-  
gn ięciem  m aszyny  C iało  p a la c z a  K re jc zeg o ,  
jak ju ż  w iec ie  z te le g ra m u ,  wydobyto .  G ło w a  
ba rd z o  ze szpecona ,  p o z b a w io n a  w łosów , p r a ­
w d o p o d o b n ie  od pękn ię tego  k o t ła  T ru p  w y ­
da je  w oń  zabójczą.

S t a n i s ł a w ó w  12 lipca. PogrzeL  K rm czego  
odbył się w span ia le .  U czes tn iczy ła  k i lk u ty s ię ­
c z n a  publiczność.  P r z e m a w ia /  w ic e d y re k to r  
S zu k iew icz .  P o g rz eb  odb y ł  się k o s z te m  m a ­
sz y n is tó w .

S t a n i s ł a w  ór. 12 lipca. R u c h  pociągów  
n a  linii pom iędzy  T u r k ą  a K o ło m y ją  zos ta ł  
ju ż  p rzyw rócony ,  w czo ra jszy  w .e cz o rn y  p o ­
ciąg p o sp ie sz n y  p rzy b y ł  ju ż  n o r m a ln ie

Zabroniony wioc. w  Chebie (Eger),
( Telegram  „Słow a PolsJciegoJj.

p o d  l i o ł o i n y j ą .
D y re k cy a  kolei p a ń s tw  w S ta n is ła w o w ie  

donosi  n a m  pod  dn ie m  10 b m. co n a s tę ­
pu je  :

C h e b  11 lipca. W s z y s tk im i  pociągam i 
p rzybyw ają  tysiące .  Ż a n d a rm e r y a  og rom nie  
w z m o c n i o n a , n a d to  dla p o m o c y  tu te jszem u  
s ta ro s tw u  p rz y s ła n o  w ie lu  po li tycznych  u rzę  
dm ków .

P os łow ie  w yda li  m an ifes t ,  w  k tó ry m  z a ­
p o w ia d a ją  n a jw ię k sz ą  bezw zg lędność  w obec  
rząd u  z p o w o d u  zanazu  wiecu.

B u r m is t r z  z a p ro te s to w a ł  p rz e c iw  u ż y w a ­
n iu  w Chebie  p ragsk ich  lu n k c y o n a ry u szó w  
policyi.

W czora jszy  w ieczó r  m in ą ł  spokojn ie .  
D ziś  z a ch o d z i  o b a w a  rozruchów ,

C h e b  12 lipca. J a k  było do p rzew idzen ia ,  
p rzysz ło  wczora j do dem o n s trac y i .  T łu m ,  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  k ilku  posłów , p o c iąg n ą ł  ku 
strze ln icy  i t a m  z a z ą d a ł  od pe /n iąo y c h  s łużbę  
u rzę d n ik ó w  politycznych  o tw a rc ia  sali, ce lem  
odbycia  zg rom adzen ia ,  o k tó rego  zakaz ie  zw o  
łu ją cy  w iec  pos łow ie  n ie zos ta l i  u rzę d o w n ie  
za w iad o m ien i .  Ż ą d a n iu  te m u  od m ó w io n o ,  po- 
czem  depu tacya ,  zfożuna z posłów  do R ady  
pańs tw a ,  u d a ł a  się do s ta ro s ty  S t a d l e r a  i 
d o m a g a ła  się  od niego, ażeby, a lbo  zezw oli ł  
n a  odbycie  zg ro m a d ze n ia ,  a lbo  w yraźn ie  o ś w ia i  
czył, iż w raz ie ,  g d jb y  m im o  za k az u  u s i ło ­
w an o  odbyć  zg ro m a d z e n ie  —  przy jdz ie  do 
użycia  siły zbro jne j

b t a r o s t a  o d m ó w ił  ze zw o le n ia  n a  o tw arc ie  
strze ln icy ,  p o w o łu ją c  się n a  p o s ta n o w ie n ia  
u s ta w n ic z e

R o z p u szc zo n a  p rze z  n ie k tó re  p ism a  w ia ­
dom ość ,  ja k o b y  w ładze  n iem ieck ie  odm ów iły  
prośb ie  o s trzeżen ie  granicy ,  j a k  z a p e w n ia ją  
z dob rze  in fo rm ow anego  źród ła ,  p o z b a w io n a  
j e s t  wszelkiej podstaw y,  gdyż w ład z e  b a w a r ­
skie  ju ż  ośw iadczyły ,  że gran icy  s t rze g ą  i a b ­
so lu tn ie  nie d o p u sz cz ą  żad n eg o  zg ro m a d z e n ia  
n a  z iem i b aw a rsk ie j .

O godzin ie  9- te j  r a n o  w y ru szy ło  znow  
k i lk a se t  osob  pod w o d z ą  p. F u n k e g o  i innych  
posłów  ku  s trze ln icy ,  ażeby  t a m  kon ieczn ie  
odbyć  zg rom adzen ie ,  gdy j e d n a k  m e  d o p u ­
szczono  icn, uda l i  się pos /ow ie  w raz  z  t łu ­
m e m  do r a tu sz a ,  ażeby  t a m  z re d a g o w a ć  p r o ­
test,  a  n as tępn ie  do s ta ro s tw a ,  celem  o d d a n ia  
p ro te s tu  do pro tokołu .

T łu m  w y p ra w ia ł  k rzyki i h a ła s o w a ł  — 
ż a n d a rm e ry a  j e d n a k  przy  pom ocy  s traży  s k a r ­
bowej oczyśc iła  plac.

C h e b  12 lipca. W iec  m e  p rzy sz ed ł  do 
sKUtku —  za s tąp iono  go tedy t ł u m n ą  dem on-  
s t r a c y ą .  P rz e z  ca łą  noc z  sobo ty  n a  n iedzie lę  
zw oziły  pociągi ze w s z w s t k i C h ,  n a w e t  b a rd z o  
da lek ich  s t ro n  gości, szczególn ie  cz łonków  
ro zm a ity c h  zarządów’ gm innych .  W szy s tk o  j e ­
d n a k  o dby ło  się spokojnie.

O godz 9 r a n o  t łu m  zg ro m a d  a ł  się p rze d  
r a tu s z e m ,  poczem  u sz y k o w a w szy  się w sz e ­
regi,  ru sz o n o  ku  s trze ln icy .  W szy s tk ie  o k n a  
w ulicach, k tó re m i  p rz e c ią g a ł  ten pochód , 
były o b sa d z o n a  i sypały  s ię  z n ich  k w ia ty  
n a  uczes tn ików  pochodu, p rz y s t ro jo n y c h  b ł a ­
w a tk a m i w bu to n ie rk ach  i na  k ap p luszaeh .

P och ó d  z a t r z j m a ł  się p rzed  s trze ln icą ,  
k tó re j  b ia m y  o b sa d zo n e  były ż a n d a r m e ry ą  i 
s t r a ż ą  s k a r b o w ą  z na jeżonym i b ag n e ta m i.  Na 
ulicy p rzed  b r a m ą  s ta li  Konm jiolicyanei, s p r o ­
w adzen i z P rag i .

K o m is a rz  policyi o św ia d cz y ł  d o w ó d co m  
pochodu ,  że n a  podstąwne w y d an eg o  zakazu , 
n ie  m oże  dopuśc ić  w s tę p u  n a  s trze ln icę .

Dr. F u n k e  o św ia d cz y ł  n a  to i m i e n i e a  
73 posłów, że u s tą p ią  jedynie p rzed  gw a łlem .  
W re sz c ie  u d a ł a  się  d e p u ta c y a  do s ta ros ty ,  
ce le m  u z y sk an ia  pozw olen ia ,  w kró ic9  j e d n a k  
po w ró c i ła ,  n a tu ra ln ie  bez po żąd an eg o  rezu l­
ta tu  audyency i .  O bw ieśc ił  to na ro d o w i p. 
S c h u e c k e r ,  po cz em  rozległy  się g łośne 
o k r z y k i :  pfui i P .  F u n k e  w ygłosił  nad io  u- 
ro cz y s ty  p ro tes t ,  p o cz em  pochód  w yruszył

z pow rotem  do ra tu sz a .  P rz ez  ca łą  drogę p a ­
da ł  z okien istny  deszcz kwiatowy.

O godzinie 1 0 - t e j  s ta n ą ł  pochód orzed 
ra tu sz em .  P osłow ie  weszli n a  galeryę , uni 
p o z o s ta ł  n a  dole W  te m  w ystąp ił  naprzód 
p. F u n k e  z odkry tą  g łową. W szyscy  zdjęli 
ró w n ież  kape lusze .  T e ra z  n a s tą p i ła  ch a ra  *te 
ry s ty cz n a  scena ,  p rzy p o m in a ją ca  przysięgi i 
R u e th .  P. F u n k e  w y g - W  k ró tką  p rze m o w ę: 
o lu b u je m y  — rzek ł  m.ędzy innem i — pozo­
s ta ć  s ilnym i i w iernym i N iem cam i j tu m  w y­
bucha burzliw ym i okrzykam i). P rzysięgam y —  
c iągnie m ó w c a  dalej z pa tosem  — nie ugiąć 
s i ę , dopóki w n a rz u c o n e j  n a m  w alce  m e  od­
niesiemy zw yc ię s tw a  i dopóki rozp o rzą d zen ia  
ję zy k o w e nie z o s ta n ą  cofn .ęte (pow szeJm e  
głośne potakiw ania).

N astępn ie  o d cz y ta /  p. P e r g e l t  u c h w a ­
lony w czora j  m an ifes t ,  a  p. S iegm und  w-znińsł 
okrzyk; n a  cześć  je d n o m y ś ln o śc i  i nieugiętosci 
N iem ców  w C zechach  W re szc ie  p rzem ów ił 
r az  je szc ze  p F u n k e :  Z a d r ż ą  — wołał 
p rze d  n ie m ie ck im  lu d e m  w C zechach  i jego 
jednośc ią .  N iech  żyją N iem cy  w  Czechach 

T y m c z a s e m  u lice  co ra z  ba rdz ie j  Się za ­
pe łn ia ły ,  ale b rak ło  już  te m a tu  do dalszych 
m anifes tacy j .

N a p la cu  p rzed  r a tu s z e m  po jaw i/a  mę 
ż a n d a r m e ry a  i z a m k n ę ła  w szy s tk .e  wTyjśeia. 
D ru g ; o ad z ia ł  z n a je ż o n y m ; b a g n e ta m i  ruszy ł 
n ap rz ó d  i rozpoczę ło  się oczyszczan ie  p lacu  
i uhc .  T łu m  s łu c h a /  spoko jn ie  i rozchodził  
się  bez  oporu .

P o p o łu d n iu  udal i  się S c h ó n e re ry a n ie  do 
W a id sa s se n  w Bawmryi, n a to m ia s t  pos tępow cy  
do E g e r th a l

W c z o ra jsz a  ko n fe ren e y a  posłów  i rw a ła  
trzy godziny. P rz ew o d n ic zy ł  F u n k e  i s tw ie r ­
dz i ł  z r a d o śc ią  i s tn ie ją c ą  obecn ie  je d n o ść  
w szys tk ich  N ie m c ó w , Od czasu  w iecu  w Cie­
plicach n a s tą p i ła  z u p e łn a  z m ian a ,  s tw orzony  
zo s ta ł  że lazny  p ie rśc ień  w szys tk ich  N iem ców  
w Czechach

Konfeceneyę zak o ń cz o n o  p rzy jęc iem  p r o ­
je k tu  m anifestu ,  w y p ra c o w a n e g o  p rzez  P e r  
g e l t a .  W  o b ra d a c h  b ra ł  udz ia ł  ta k że  S c h ó -  
n e r e r  w ra z  z sw ym  zw o lenn ikam i.

Cheb 12 lipca. Fo po łu d n iu  po łożen ie  się 
uspokoiło . W ielk ie  t łu m y  ludzi z Cheuu, 
A suh, F a lk e u a u ,  GrazUtz, ciągnęły  p rzez  
g ran ic ę  b a w a rs k ą  do W a id sa sse n .  W ie c z o ­
r e m  n ap rz ec iw  p o w ra c a ją c y c h  w yruszy ły  t ł u ­
m y z Chebu. Ż a n d a r m e r y a  w y s ła n a  n a  dw o 
rzec,  w yszy d z an a  w y z y w a n a  m u s ia ła  się c o ­
fnąć, rI 'łum y ruszy ły  ku  p o m n ik o w i cesa rza  
Jó z e fa ,  ś p ie w a ją c  „ W acht am  K heinu.

Ź a n d a rm e r y ę  i s traż  f inansow ą,  k tó re  d e ­
m o n s t ra n tó w  ro zp ro szy ć  chc ia /y ,  w yszydzano  
i la sk a m i  im  grożono . Z a re k w iro w a n e  wojsko 
opróżn iło  rynek. K o n n a  s t r a ż  po licy jna oczy ­
śc iła  ulice. W ie lu  a re s z to w a n y c h

Telegramy „Słowa Polskiego '1.
Wied<-ń 12 lipca. W ie rn o k o n s ty tu c y jn a  

w iększa  wfiasność odby ła  kon ferencyę  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  h r  O sw a ld a  T b  u  u a  - przy 
udz ia le  25 ucz es tn ik ó w .  W szyscy  m ó w cy  w y­
s tępow ali  b a rd z o  o s t ro  p rzeciw  rządowi.  
U c h w a lo n o  p o s tę p o w a ć  dalej tylko w p o ro z u ­
m ien iu  z N iem ca m i i w tym d u c h u  ogłosić 
k o m un ika t .

W i e d e ń  12 l ipca  W iener Z ty .  ogłasza 
m ia n o w a n ie  s ta rs z e g o  rau c y  ska rbow ego  gali­
cyjskiej p r e k u r a to r y i  s k a rb u  S ta n is ła w a  B e ł -  
c i k o w s k i e g o  w K ra k o w ie  ra d c ą  w yższe­
go są d u  k rajow ego w K ra k o w ie .

T y tu la rn y  ra d c a  w yższego  są d u  k ra jo w e ­
go w K ra k o w ie  J u l i a n  P r u s  M o r e l o w s k i  
m .a n o w a n y  rz e c z y w is ty m  r a d c ą  wyższego s ą ­
du  k ra j  w  K rakow ie .

R a d c a  s ą d u  kra j.  J a n  W o y n a k i e w i c z  
w W a a o w ic a e h  m ia n o w an y  r a d c ą  wyż. sądu  
k ra j .  w K ra k o w ie .

C e sa rz  n a d a ł  z a rz ą d c o m  lasow ym  L u b i­
no w i L i p i ń s k i e m u  w  S ta rza w ie  i B o k  
s ła w o w i S z y s z k o w s k i e m u  w  L isowicach 
p rzy  spo so b n o śc i  p r z e n ie s ie n ia  ich w stan 
sp o c z y n k u ,  ty tu ł  i c h a r a k te r  radców  iaso- 
w ych

Oficyał k rak o w sk ie g o  wyższego sądu  k ra ­
jo w eg o  R udo lf  E l g a s  o t r z y m a ł  przy sposo­
bności p r z e n ie s ie n ia  go w s ta n  spoczynku t y ­
tu ł  i c h a r a k te r  n a c z e ln ik a  u rzędów  pom ocni-  
czych*

B u d a p e s z t  12 lipca. D w a  tysiące robo ­
tn ików  ceg ie ln ianych  postanow iło  rozpoczą .  
z dn .em  dzis ie jszym  zm ow ę.

CeLowIec 12 lipca. N i e m i e c k i  wiec p a r ­
ty jny  odby ł się p rzy  udzia le  około 650 uczes t­
ników. P rzeb ieg  w iecu  był spokojny. Pr*Vję .o 
jednog łośn ie  rezo lucyę  przeciw  rozporządz 
n io m  językow ym  k tó rych  cofnięcie ma być 
w a r u n k ie m  w sze lk .ch  dalszych rok iwań.

B e r l i n  12 lipca. B iuro  Wolffa d o s o s i :  
L in a  m a s z to w a  u d e rz y ła  ce sa rz a  p rze ch ad z a­
jącego się na  pokładzie  okrętu ,  po nab o ż eń ­
stw ie ,  ta k  silnie w lewe oko że je  k rew  za- 
la /a  Z a łożono  o p a t ru n e k .  B olu  n-e ma

P a r y ż  11 lipca P re zy d e n t  komisyt d a
sp ra w y  p an a m sk ie j  o trzy m ał  od Korneliusza 
H r tz a  Ust z ośw iadczen iem , że H er tz  go to w 
je s t  w y s ła n y m  do niegii delegatom 
w szystk ie  a k ta  i pow iedz ieć  w szystko, co wie
o s p ra w ie  p an a m sk ie j  . ,

l l z y n t  12 lipfca Ks. F e r d y n a i  o b u ł­
garski o d jecha ł  do Bukaresz tu ,  odprow adzony 
urzez króla  H u m b e r ta  na ^wyrzec.

I c l u r a d  12 lipca. SI upozyna edby/a 
pierv sze  posiedzenie ,  a a  którem  dokona/a 
w yboru  kom isy i w eryfikacyjnej .

S o f ia  11 lipca. U rzęao w y  M tr  d.-nosi, 
że  k s iężna  n ie tow arzyszy ła  sw óm u m ałżon­
kowi w podroży  do R zym u , poniew aż je s t
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w s ta n ie  b ło g o s ław io n y m  i nie m oże  n a ra ż a ć
sie na  zm ęczen ie .

K o n s t a n t y n o p o l  U  lipca.  n a c e c h o w a n e  
s t a n o w c z o ś c i  pos tę p o w an ie  a m b a s a d o ró w  w 
o s ta tn ic h  dn iach  w y w ar ło  tu  s i ln e  w raz.  nie. 
S p o d z ie w a ją  się  w kró tce  p o d ję c ia  n a  now o  
p o s ie d z e ń .  M im o to t ru d n o śc i  je sz c z e  m e  z u ­
p e łn ie  u su n ię te ,  p o n ie w a ż  kilku  m in is t ró w  
ag  tu je  dalej za u t r z y m a n ie m  ż ą d a n ia  g ra n i ty  
P en e io s  K u rs u ją c e  od kilku dui p eg łn sk i  < 
za m ie rz o n y ch  z a m a c h a c h  i m a n i f e s ta c j a c h  
spo w o d o w ały  am b asado rów 7 do z a r z ą d z e n ia  
po trze b n y ch  środków  os trożnośc i .  N a  raz ie  
n ie  grozi ż a d n e  n iebez p iec ze ń s tw o .  W ielu 
u rz ę d n ik ó w  i w o jskow ych  u w ięziono.

K o n s t a n t y n o p o l  l d  lipca. U rz ęa o w n ie  
z a p e w n ia ją  tu, że do n ie s ie n ia  p ism parys&ic.h 
o w rz e k o m y m  n ap a d z ie ,  dok o n an y m  przez 
b ry g a n to w  n a  k a r a w a n ę  eu rope j  >ką w okolicy 
E r z e r u m u ,  ja k o te ż  o s t r a c e n iu  ofieerow  w k o ­
s z a r a c h  w  S ta m b u le  —  są  n iep raw dziw e .

K o n s t a n t y n o p o l  12 lipca. S ta n  chorych 
w  a rm i i  tu reck ie j  w T essa i i i  w zró s ł  znacznie .

W c z o ra j  w yw oła ł  w G alacie  b e z p o d s ta w n ą  
pan ikę  s t r z a ł  rew o lw erow y ,  uany  bez ż a ln e g o  
za m ia ru .

A t e n y  11 lipca. W e d łu g  do n ie s ie n ia  
age n cy i  H a v a s i ,  k ró l  w y s to so w a ł  do kre-  
w n y cn  depesze, w k tó ry ch ,  w yk az u jąc  p rzy­
k re  p o ło ż e n ie  G re c y i ,  w y ra ża  życzen ie  lak- 
na j rych le jszego  z a w a rc ia  pokoju .

Wiedeń a.
r 'iys tv\« górnicze

10 lipca. 
117 2 ),

Alp ej ?kie T o w a ­
ry ęgi ar skib akcye 

k re d y to w e  bUS 50, Akoye anglo au s t ry a ck ie  
1 5 9 5 0 ,  A kcye  b a n k u  Union J u l -50, Akcye 
kolei p o łudn iow e j  8 0 —, L o sy  tu rec k ie  57 25

A kcye k deOlA kcye  kolei p a ń s tw o w e j  3 5 2 -50, 
L w o w sk o -C ze rn ic w iec k ie j  2 8 7 '—, ł -p ro e .  gal. 
oblig. p rop in .  z 1889 r. 9 8 ’— , A kcye ty ton iow e 
159-— , W ęgiersk ie  ubligaeye in d e m n iz ac y jn e  
97 65, Akcye kolei E in o la l  2 6 0  75, A kcys  b auku  
d la  k ra jó w  k o ro n n y ch  240  —, 4 -o ro c en to w a  
w ęg ie rsk a  r e n ia  z ło ta  122 85, Akcye banku  
zw iązkow ego  2ósr50, 'W ęgierska r e n ta  pap ie ­
ro w a  10OT0, K re d y to w e  z iem sk ie  4jO — , 
K re d y ty  370-75, P u m am u ra n -a  255- —, Kubel 
p ap ie ro w y  1 ,2 1 '- - .  U sposob ien ie  silne.

W i e d e ń  11 lipca. G ie łd a  z b o ż o w a : p s z e ­
n ica  n a  je s ie ń  8 -81 do 8 6 4 ,  żyto  n a  je s ie ń  
7 -16 do 7 0 6 ,  o w ies  n a  j e s i e ń , 5 - '6  do  S‘81, 
k u k u ry d z a  n a  w rz e s ie ń  i p aźd z ie rn ik  4 76 do 
4 01, r ze p ak  n a  s ie rp ie ń  i w rz es ień  12 60 do 
12-40.

Ś B p
Rzut o l a  na lwowskie wyścigi.

R e zu l ta t  te g o ro c zn y c h  wyścigów lw uw - 
sk ich ,  v k tórych p u n k te m  k u lm in ac y jn y m  
było  ro z e g ra n ie  nagrody  L w o w a  25.000  k o ­
ron ,  je s t  z p e w n o śc ią  d o d a tn im ,  jeże l i  s k o n ­
s ta tu jem y ,  że w ło n ie  to w a rz y s tw a  d o jrza ł  
p ro je k t  rad y k a ln y ch  refo rm  w  p ropozycyach  
a a  przysz łość ,  w s k u te k  k tó ry ch  wyścigi s t a n ą  
się b ez p o ś red n ią  d źw ig n ią  n o d o w ii  k r a ­
jow e,.

D o tą d  p rz y p u sz cz an o ,  że u r z ą d z a ją c  w y­
ścigi dla koni w szys tk icn  k ra jów , ' t o w a r z y ­
s tw o  będz ie  m ia ło  tak ie  dochody ,  iz będzie 
mogło  z d o chudu  n e t to  d o to w a ć  biegi dla 
kon i k ra jow ych ,  n ie ty lko  w e  L w o w ie ,  lecz 
i n a  p to w in c y  T y m c zasem  p ró b a  z nagrody  
L w o w a  d a ła  w ręcz  p rz e c iw n y  rezu lta t .  N ie­
tylko, że kon i więcej j a k  d o tą d  z p o za  Gali-  
cyi w  w yścigach udzia łu  n ie wzięło, lecz k o ­
m ite t  m u s ia ł  s ię  z łożyć n a  sk o m p le to w a n ie  
ty c h  25.000 k o ro n ,  po  k tó re  p. D re h e r  n ie  
ra c z y ł  się n a w e t  sa m  pofatygow ać, lecz p r z y ­
s ła ł  swego t r e n e ra  i jo c k e y a  z „ B ru m a w ’em u. 
K o n  ten  n igdy p rz e d te m  n ic  nie w ygra ł  
i p ra w d o p o d o b n ie  nigdy w ięcej nie wygra, 
d a ł  j e d n a k  sw y m  z w y c ię s tw e m  n ad  „M orgo - 
szą * , dow ód  niezbity , j a k  n isko  o b e c n ie  z n a ­
szym  ch o w e m  sto im y. , M argosza“ p. S c h in d ­
le ra  choć gorsza  od „B ie g u n a * i p o b . ta  przez 
n io sącego  5  kg. w ięcej „ Z so ldosa“ podpor .  
F ib ic h a ,  k tó ry  to  koń  za le d w ie  je s t  kon iem  
I I .  k lasy ,  tak  zw ane j  „h an d ic ap o w e j* ,  je s t  
b e z sp rz e c z n ie  n a j l e p s z ą  k la c z ą  ga l icy jską,  bo 
d o tą d  w szy s tk ie  n a sz e  kon ie  p o b u a  bez waiki. 
„ £ ru m a w “ j ą  j e a n a k  zm ógł. P rz ek o n a w sz y  
się, że w ielk ie  n ag ru d y  i han d ica p y  m e  zw a b ią  
do L w o w a  l iczn ie jszego  z a s tę p u  k o n k u ren tó w  
zag ran ic zn y c h ,  m a ją c  now y dow ód ,  że nasze  
kon ie  w k ra ju  t r e n o w a n e  nie m o g ą  w y trz y ­
m a ć  k o u k u ra n c y i  z za g ran ic zn e m i ,  pozos ta je  
n a m  je d y n ie  a l t e r n a ty w a :  zam kn ięc iu  się
w  sob ie  i u r z ą d z a n ia  w yścigów  dla ty c h  koni, 
k tó re  s ą  w k ra ju  i w k ra ju  t r e n o w a n y c h .

S p o r is m e n i  kosm opolic i ,  którzij vydają 
lub  w ydali  k ro c ie  n a  spor t ,  k tó ry c h  k r a jo w a  
h o d o w la  m a ło  obchodzi,  p o w ie d z ą :  „u rządza j  
cte sob ie  wyścigi d la  w asz y ch  fo rn a iek ,  t r e ­
nu jc ie  w  błocie gahey isk im  K a s p r a m i ,  w sa  
dzancie kuchc ików  n a  w a sz e  konie*. K o m u  
j e d n a k  chodzi o chów  k ra jow y ,  o je d e n  z dzia 
łó w  naszej p -a e y  e k o n o m icz n e j ,  k tó ry  podu ie ść  
n a leż y ,  te n  nie p o tr z e b u je  n a w e t  sil ić się n a  
o d p ow iedź  —  c h y b a  d la  w p ra w y  w polemice.

Z a s t a n ó w m y  się tylko n ad  końcow ym i 
r e z u l ta ta m i  wyścigów- d i a k o n i  w sz y s tk .c h  k r a ­
jów , i p o ró w n a jm y  je  z w yśc igam  dla kom  
w  k ra ju  w y ch o w an y c h  i t r en o w a n y ch ,  k tó re  
m a ją  s łużyć, j a k o  czynn ik i  p o d n ie s ie n ia  c h o ­
w u  kom , nie w A u s t r y i  lub  n a  św iecie , lecz 
w  G alicyi.

K o ń co w y  r e z u l ta t  z w yśc igów  w Galicyi.  
w  k tó ry m  mogłyby b rac  u dzia ł  kon ie  nie gali­
cyjskie  i p o za  G alicyą  t r e n o w a n e ,  je s t  ten, 
że, b ę d ą c  p rzy s tę p n e  tylko d la  w łaścic ie l i  kom  
b a rd z o  z a m o ż n y c h  lub dl;1 tych, którzy  k ap i ta  
n a  tę p rzy je m n o ść  w y d a ją ,  wyścigi ig ian iczy ły  
w spó łudz ia ł  m nie j za m ożnych ,  no o d e b ra ły  nn 
w sz e lk ie  szan se  w ygranych .  G dy  p rz e c iw n ie  
o g ra n ic z y m y  w sp ó łu d z ia ł  kon i wyśCigowycn 
n a  a r e n a c h  galicyjskich, tylko do k ra jo w y c h  
k o n i ,  w krajU tren o w a n y ch ,  h o roskop  p rz y ­
szłości t a k  się p rz e d s ta w i :  s t a j n i e  w yśc igow e 
k ra jo w e  zyska ją  o d raz u  s z an se  pok ryc ia  sw y c h  
w ydatków  z w y g ran e j .  H jd o w c y  kon i wyższej 
k la sy ,  zy sk a ją  n a  liczbie k lien tów , gdyż sp o r ts -  
m em , ugan ia jący  się  do tąd  za  b r a k a m i  ze 
sp o łk o w y c h  s ta je n  w iedeńskich , k tó re  w y p ró ­
bow aw szy sw e  kou ie  ty lko n a j le p s z e  z a c h o ­
w u ją ,  by n iem i g rube  zak ład y  w ygryw ać —

b ę d ą  zm uszen i ,  c h c ąc  w  G alicyi b iegać,  z a k u ­
p yw ać  konie  w k ra ju .  W y k lu c z e n ie  lub obc ią ­
żen ie  wagami kom  poza  G a h c y ą  t re n o w a n y c h ,  
n ie ty lko  z a t r z y m a  w k ra ju  i ludz i  i p ien iądze,  
lecz  z ró w n o w aż y  sz an se  w io s e n n y c h  w y g ra ­
nych tej w ię k s z o śc i ,  k tó ra  w ie  d o sk o n a ­
le, d laczego  m n ie jsz o ść  w y g ry w a ją c a  obecnie  
z p ie rw szym  b rz a s k ie m  wiosny, u c ie k a  z G a ­
licyi do c iep le jszych  k ra jów  lub n a  lepsze  te 
rena. R ó w n ie ż  w y o b ra że n ie ,  że d o b r y m  t r e ­
n e re m  i jo c k ey e m ,  m oże  być  tylko Anglik, 
n Je ży  do po jęć  k o n w e n c jo n a ln y c h ,  k tó re  m u ­
szą  się zm ien ić ,  j a k  i to, że k o ń  pow in ien  
b iegać pod  lżejszą  w agą, niż w aga  p r z e c ię ­
tnego  cz łow ieka.

Tym  s p o so b e m  dosz liśm y do tego, że j e ­
s teśm y n a  ła sc e  tych  k i lk u n a s tu  n ie d o ro s tk ó w ,  
k tó ry m  się zbyt d o b rze  dzieje, a  częs to  lepiej 
n , w łaśc .c ie lom  Koni, n ie d o ro s tk ó w ,  le k c e w a ­
żących  nad to  wyścigi nasze ,  j a k  zw ykle  le k ce ­
w aży n ie d o w a rz o n y  b y w a le c  w szy s tk o  to, co 
n a  p row incy i  zobaczy.

M ałe  wagi, pod  ja k ie m i  obec n ie  o d b y w a ­
ją  się p róby  koni n a  a re n ach ,  p o z w a la ją  
w spółuoi.  gać się o p a lm ę  p ie rw s z e ń s tw a  tym 
koniem , k tó re  prócz szybkośc i  n ic innego  nie 
p o s ia d a ją  W y tw a r z a  to chów  kon i do  w y śc i­
gów, iob i  z ś ro d k a  c 1, i w ykoleja  racyonal-  
ność  wyścigów, ja k o  próby w y trzym ałośc i  i 
siły. W y tw o rz e n ie  w łasnych  dżoke jów  i t r e ­
n e ró w  należy ta k że  do  z a k re su  d z ia ła n ia  T o ­
w arzy s tw  w yścigowych, a  że nie św ięci  g a r n ­
ki lepią, dow ód  m a m y  w K ró les tw ie  i Rosyi, 
gdz ie  j e s t  już  kfiku a s tu  dżoke jów  P o laków , 
a m iędzy  n iem i i tacy, co w D erby  n ie  tylko 
jeździli,  lecz ten  główny bieg między A n g l ik a ­
mi wygrali.

L e c z  w ró ć m y  do rez u l ta tó w  wyścigów 
lw ow sk ich ,

„ B r u m a w „ Zsoidos“ , .Ilcgija lia“ , „ K agy  
C h risto fl\  „Pepita  \  „ E g o is f , za g ia n icz n e  i 
po za  G a licy ą  t r e n o w a n e ,  pobiły  w szys tk ie  
galicy jsk ie  konie ,  ja k ie  z n iem i do w alk i  s t a ­
nęły. D o tych z p e w n o śc ią  za liczyłby się i 
„ T a ra ra  boom-de a y ‘\  gdyby ten  koń  pew nie
sk a k a ł ,  zw yc ięs tw o  w ięc „Nonsensa“ p. St.
P ień e zy k o w sk irg o  — tylko tej okoliczności
z„svdz;ęezyć m ożem y. N a w e t  za g ran ic zn y  
„ L itile  M aster“ choć  w  G alicyi t r e n o w a n y  n i e  
zn a la z ł  lepszego od s ieb ie  w Galicyi,  lecz  za  
to  s p o U a v ,sz y  się z po za  G alicyą  tren o w a -  
nem i.  „Zsoidosem ', i „Pepitą"1 s t a n ą ł  za nimi, j a ­
ko „lichy t rze c i" .  Z w y c ię s tw a  „ S a p r is ti" w b ie ­
gu z p rze szk o d a m i o nag rodę  C zarnokoo iecką ,  
za p rz y s ła  i s ta w ia ć  rne m ożna .  J e s t  o n a  Ga 
li .w anką  m a ją c ą  w szys tk ie  w aru n k i  tak ich  
„Z-soldosów*■, a choć bieg ten  w ygra ła ,  j a k  
c u e ia ł i ,  z a w d z ię c z a  to  tem u ,  ze naj lepszy
„N onsens1" d w a  raz y  w biegu ty łem  o b ra c a ł  
się do pr„eszkody , a r e s z ta  nie m a  p r e te n s j i  
do innej nazw y, ja k  koni m yśl iw sk ich

Nd-lep ej z galicyjskich koni sp ra w i ła  się 
„Licho  4 le tn ia  kl. półkrw i,  k tórej za rów nu  
w ychów  jak i t r a in m g  j e s t  czysto  krajow y. 
W nag rodz ie  pań  u leg ła  w p ra w d z ie  kon iom  
pełnej k rw i zag ran ic zn y m , n a to m ia s t  w biegu 
„ H a c k -s ta k e s "  pobiła  yolbluty, za g ran ic zn e  
i k ra jo w e ,  choć  t r z e b a  tu  to zaznaczyć ,  ze 
m ia ła  do pob ic ia  tak ie  konie ,  j a k  ,A r a m is “ 
i „ A r r o w s ' c h i l d k tó re  n ie ch ę tn ie  walczą, — 
B ądź  co bądz ,  z do tychczasow ego  biegania  
córki „The D onnerhorna '(, k tó ra  na  9 biegów 
s iedem  w ygra ła ,  u 'eg łszy  ty lko vo lb lu tom , 
z d a je  się, że n iep ręd k o  zna jdz ie  ona  w G ah-  
cyi halbb lu tkę ,  k tó ra  by jej p a lm ę  pierw szeń 
s tw a  o d eb ra ła

Z n aszych  galicyjskich  koni za s łu g u je  na  
uw agę 12 la tek  G rana t z C horze low a,  H r.  J. 
T a rn o w s k i  p ró b o w a ł  n im  szczęśc ia  n a  a re n ie  
w iedeńskie j.  W K ra k o w ie  i L w o w ie  pozos ta ł  
„ G ra n a t“ n ie p o b ity  lecz mi ił do czyn ien ia  
ty lko z d w o m a  p rz e c iw n .k a m i K ochanką  p. 
B c h in d le ia  i U alkiire  ch o w u  p. F e l i k s a 1 Sca-  
zighiny. J a k ą  ro lę  o d eg ra  ten  koń  na  rok 
p izysz ły ,  t ru d n o  p rzy są d z ić ,  m ie jm y nadzie ję , 
że nie o d eg ra  ro li  „ W io sn y’' i / P o g o d y , k t ó ­
ry ch  św ie tn e  k ary e ry ,  n a  2 letniej fo rm ie  się 
skończyły .  ‘

Niezłą rolę odegra ł  „ K ró l A g is  i / “ , p. J .  
R rzy sz to fo w icz a .  N iestety , syn te n  , ,P fe i la“ 
p rzyszed ł  do m e ty  za  B iegunem , ku law y  na 
obie p rze d n ie  nogi, w  k u tuk  fa ta ln ie  r o z m o ­
kłej a reny  po  deszczu . D rogo  też okup ioną  
z o s ta ła  d ecyzya  kom ite tu  T o w a r z y s tw a  p o ­
c z y n ie n ia  k io k ó w ,  by lw o w sk a  a r e n a  zos ta ła  
z d r e n o w a n ą  Nie w ątp im y , że  na rok p rzysz ły ,  
m niej kon i w tej bezden i p o u ry w a  ścięgien 
„ K ról Ag*8 U:" nie m ógł t ż b rać  udzia łu  
w biegu o n a g ro d ę  lw ow ską , gdzie m e bez 
p e w n y c ń  sz a n s  mógł się ub iegać  o m iejsce

S t e n i a  hr .  O sk a ra  Potom nego nie b i ł a  
we form ie,  to  też „ I l i la r ia ‘ za w d z ię c z a  sw e 
drugib m ie jsce  w biegu „ P rz e d ś w i ta  tylko 
tem u,  że „ D olom it“ hr.  B aw orow sk iego  za g ra ­
niczny i na  W ęgrzech  t r e n o w a n y  u rw a ł  nogę.

W  naigorszej fo rm ie  b y ła  s ta jn ia  por. 
K o lle r a. Najlepszy z jego  kom  „Dolar* 4 1. 
og. chow u  p. A J o r d a n a  S to jow skiego , po 
sw em  trzec iem  w tym  roku  zw ycięz tw ie ,  k tó re  
odn iós ł  w K oszycach , więcej na  a re n ie  się 
m e pokaza ł ,  a  ju ż  w K rakow ie  b iegał z za  
b a n d a ż o w a n ą  nogą . „ A te s z u i „ K a n ia “, k tó re  
w ychow ał  p. F r .  Kozłow ski,  biegały n a j g o n e  
choć  w ro k u  zesz łym  taki „ A teszu odegra ł 
n iepośledn ią  rolę, bijąc w „S teep le  cha sa ch "  
yolbluty.

Należy się w re szc ie  w z m ia n k a  s t a j n p. 
S t P ienczykow sk iego .  T ak  „N onsens1 j a k  i 
„PrinP  odegra ły  św ie tn ą  rolę, a  p rzedew szy-  
s tk iom  wykazały  n iezw yk łą  w ytrzym ałość ,  j a ­
kiej n ie jeden  koń  k lasow y mógłby im  po ut- 
zdroscić.

Nie ulega kw estyi,  że  w u le  w tern jest  
zasługi w łaśc ic ie l i .  Z a is te  p rzychodzi tu ocho ta  
zapy tać ,  j a k ic h  koni p o trz e b a  n a m  w kra ju ,  
czy  tak ich  „P r m ó w “ ud C ho ro s tk o w sk ich  po 
jak im ś  ta m  n ie zn a n y m  w św iec ie  s p o r to w y m  
„K oledze", czy tak ich  koni,  j a k ic h  np  k o sz to ­
wny n ab y tek  rz ą d o w y  „ G alaor“ p rzysparza ,  
przv k tó ry ch  przy co r liugim p raw ie  p r o d u ­
kcie, gdy do biegu s tą ,e ,  m a  się ochotę  
„l i  e lf G o tt“ zaw ołać ,  bo się n ie chce  wierayć, 
ny ta k ie  „ m o n s t ru a "  choćby  pod w agą 4 9 %  
kg. b ie g ać  mogły. Nie będę tu j e d n a k  tej kw e-  
s ty i ro z trząsa ł ,  bo w yższa racya  b ipologiczna, 
k tó ra  „G alaora '1 do A u s t ry i  sp row adz i ła ,  t rąc i  
gie łdą, a ta, m ie jm y  nadzie ję ,  że  n a  chow  ga 
licvjski w p ływ u mieć nie będzie. N am  się je  
d n ak  zdaje , ze pop ie ra jąc  chow  t ikicu „Pri- 
m ów1' i n a g ra d z a ją c  je  n a  a re n ach ,  podniesie  
s . ę - chów  galicyjski do daw ne j  św ie tnośc i  i 
od k ry je  n a p o w ró t  te ź ró d ła  dochodów , k tóre  
dziś p ra w ie  za  w yschn ię te  u w aż ać  munimy.

Mmrn c a r s k i » Spaie
S p o d z ie w a n y m  je s t  w k ró tc e  p rzy jazd  m ło ­

dego c a r a  Rosyi M ikołaja  II .  do Król. po l­
skiego, a  p rzy  tej oko licznośc i  p rz e p ę d z ić  on 
m a p ew ie n  czas  —  ja k  d o n o sz ą  g az e ty  — 
w S palę ,  w w span ia łe j  r e z y d en cy i  łow ieckie j 
swego ojca A le k s a n d ra  U l  F a k te m  je s t ,  że 
było to  u lub ione  m ie jsce  ło w ó w  za w o łan e g o  
m yśliw ego, ja k im  był zm ar ły  car. Całymi ty ­
godn iam i przesiądą w al on tam  w lecie, a to ­
w arzy sz em  je g o  łow ów  by w a ł  ks. Żm udow sk i,  
p ro b o szcz  je d n e j  z są s iedn ich  parafij .  Z a m i ło ­
w an ie  to ca rsk ie  do S pały  sp raw iło ,  że lasy 
okoliczne,  s a m e  przez  się wTsp a n ia łe  w ciągu 
la t  k i lk u n a s tu  obróciły  się w o lb rzy m i park ,  
a  w łaśc iw ie  zw ie rzyn iec ,  . j e d e n  z n a jw ię k ­
szych, D ajbugatszych w z w ie rz o s ta n  w  całe j 
E u ro p ie .

O to kró tk i opis S p a ł y :
T a k  z w a n e  dzisiaj „ S p a l s k ie “ lasy leżą 

w gub. p io trkow sk ie j  i w a r sz a w sk ie j ,  zo s ta ją  
w a d m in i s t r a c j i  k s ię s tw a  Łowickiego i p o s ia ­
d a ją  około  60.000 mórg obszaru .  P rz e s t rz e ń  
ta  o b e jm u je  d w a  le śn ic tw a :  lu bocheńsk ie  i 
radz ick ie .

C a ła  aU m im stracya  po d z ie lo n ą  .est na 
dw ie  cz ęśc i :  łow iecką  i gosp o d a rc zą ,  a  zaj 
m a je  około 100 lusz j .

P ie rw o tn ie  cai A lek.-ander 11-gi p rze zn a  
czy ł p a łac  w Skiern iew icam i n a  doży w o tn ią  
r e z y d e n c j ę  księciu  B arja tyńsk ie rnu  z p raw em  
po low an ia  w le ś n ic tw a c n : skierniewick .0111,
lubocheńsk iem  i radz ick iem . W  r. 1878, po 
raz  p ie rw szy  p o low ał  w tych la sac h  A le k s a n ­
der  I l f . ,  j a k o  n as tęp c a  tronu , zaś  ja k o  ca r  
w la tac h  1884, 1886. 1888, 1890, lo 9 2  i 1894. 
Od roku  1879, lasy  p rzesz ły  w a d m in i s t r a c j ę  
k s ię s tw a  łowickiego, z m a rg ra b ią  W ie lo p o l­
sk im  n a  czele.

W  chw ili  objęcia  p rzez  z a rz ą d  K się s tw a ,  
zw ie rzo s ta n  w la sach  sp a lsk ic h  był b a id z o  
m izerny , Uczono bow iem  za ledw ie  k i lkadz ie ­
s ią t  je len i ,  tyleż m niej więcej s a rn  i d z i k ó w ; 
n a to m ia s t  z o a jd r w a ły  się  w dużej ilości lisy 
i wilki Z a r z ą d  K ró le s tu m  p rzy s tą p i ł  z energ ią  
do tęp ien ia  szkodn ików , w y z n a c z a ją c  wysokie 
n a g r o d r  za  zab ic ie  wilka i lisa i w k ró tk im  
czas ie  doszed ł do tego, że wiiki znikły  z u p e ł­
nie. Co do dzików, te w y łap a n o  i ogrodzono 
w spe cy a im e  ogrodzonym  zw ie rz y ń c u  (200 
mórg), gdyż, j a k  w ykaza ło  dośw iadczen ie ,  
ba rdzo  cńęt.nie p oże ra ły  one  m łode  je lonk i  i 
sarny.

J e d n o c z e ś n ie  rozpoczęto  sy s te m a ty c z n e  
z a d a w a n ie  k a rm y ,  ro zp o c zy n a jąc e  się od  1 
l is to p ad a  do 1 k w ie tn ia  każdego  roku  D z ie n ­
na  pureya  wynosi 4 funty  p aszy  na s a r n ę  18 
fun tów  n a  j e le n ia  lub dzika. J a k o  p a s z a  s łu ­
ży p rz e w a ż n ie  w połowie k o n iczyna  cz erw ona ,  
w połow ie rośliny  okopowe w postaci  m a r ­
chwi, b u ra k ó w  i kartofli. Z p ie rw sz y m  b rza -  
skieuą wiosny, zw ie rzyna  o trzym uje  także  
ow ies w sn o p k a ch ,  s łużący  J o  w z m o c n ie n ia  
organizm u.

I oto po k i la u n as tu  la tac h  hodowli,  ad- 
m in is 'r a c y a  k s ię s tw a  łowuckiego d o sz ła  do 
bardzo  pow ażnych  rezultatów 7. W edług  p rz e ­
p ro w a d zo n y c h  ob liczeń  okaza ło  się w roku  
b ie ż ą c y m ;

4.041 je len i ,
2 676 sa in .
1.U52 dzików,

liałOu' Ł' .4 , *’*’ , .
P o d cza s  la ta  z w ie rz y n a  n ie d o s ta je  do ­

da tkow e j p aszy  ale, ażeby  tak w ie lka  ilość 
z w ie rzy n y  n ie  c .e rp ia ła  izłodu, w y k o n an o  na  
zn a c z n y c h  p rz e s t r z e n ia c h  o su sz en ie  bagien  i 
m ocza rów , k tóre  dzisiaj w y d a ją  wielkie ilości 
dobrei t raw y  C j  do po low ań, te o d b y w a ją  
się g łow nie  je s ie n ią  i to n a  g r u b ą  zw ie rzynę ,  
to |est w czas ie  b u k ow an ia  je len i ,  we w rz e ­
śniu. P o lu je  się n a  pod jazd  i n a  podchód ,  ku 
cz e m u  specya lne  diogi i śc ieżki tak  są  u r z ą ­
dzone, że  gdziekolw iek  w lesie  je leń  zabeczy, 
lam  w szędzie  pod jechać  i pouejść  go m ożna .  
O dbyw ają  się także  p o lo w a n ia  z n ag a n k ą .

Od roku  1896 a d in im s t ra c y a  zaczę ła  
s p rz e d a w a ć  ży w ą  zw ie rzy n ę  a p ie rw s z tm  jej 
n a b y w c ą  był c e sa rz  W ilhelm , k tó re m u  w y s ia ­
no do b e r h n a  p a r ty ę  u z ik o w  ; w lu tym  zus r. 
1897, s p rz e d a n o  kilku  m a g n a to m  do P rus ,  
około  100 sz tu k  łan i  C ena  je d n e j  ła n i  z k la ­
tką, o zn a c z o n a  z o s ta ła  p rzy  odb io rze  w iększej 
party i ,  n a  rs. 30, z o d s ta w ą  do kolei.

Sport balonowy.
J a k a  p raw dziw e  dziecko  obecnego  fin  de 

siede , s p o r t  balonow y, p r a w d o p o d o b n ie  w n ie ­
d ług im  czas ie  s ta n ie  się p o p u la rn y m  w wię 
kszych  ogn iskach  życia i pus tępu

I  tak ,  n iemibeki Z w iązek ,  pop ie ra jący  ż e ­
glugę pow ie t rzną ,  na  z e b ra n iu  sw ein  w Bar- 
l.nie p o s ta n o w ił  t r a k to w a ć  żeglugę p o w ie t rzną ,  
ja k o  spo r t ,  zd ro w o  oddzia łu jący  na o rgan izm  
ludzki. U znały  to ju ż  i in n e  spo łe cz eń s tw a ,  
bo w P a ry ż u  m a m /  już p r y w a tn ą  szkołę dla 
uży tku  ba lonow ców , a  w S t ra sb u rg u  i w Mo­
n ac h iu m  odnośne  s tow arzyszen ia .

S to w a r z y s z e n i  be r l ińsk ie  ju z  p rzed  17 
laty  Zuslało za łożone, ce lem  ro zw ią zan ia  p ro ­
b le m a tu  w\ na lezm nia  balonu , dająci go so b ą  
k ierow ać. Sławmy W erner  S iem ens ,  j a k  w ia ­
domo, ośw iadczył,  że to m rzo n k ą ,  ta k  sarrio 
j a k  perpetuum  mobile —  i bodaj,  iż s ła w n y  
ten  techn ik  im ał s lusznoać .  < boć S to w arzy  
szen iu  b er l iń sk iem u  nie a u a ło  się  dojść do 
rez u l ta tó w  pozy tyw nych , to je d n a k  p rzyczy­
niło s-ę do k o rzy s tn y c h  b a d a ń  nau k o w y c h  nad  
tizycznem i w łaśc iw ośc iam i atm osfery .

P o z a  tein  u p ow szechn i ło  ono ideę że g lu ­
gi balonowej,  ja k o  „sportu .  C złonkow ie s to w a ­
rzy sz en ia  odDyli m n ó s tw o  p o d u ż y  pow ie i rz -  
nych  i w ręcz ośw iadcza ją ,  >.e przy  jingudnem 
po w ie trzu  i d oskona łe tn  k ie row n ic tw ie ,  j a z d a  
b a lonem  je s t  mn.ej n iebezp ieczną ,  aniżeli  na  
w z b u rz o n e m  m orzu  lub na dzikim  wierz 
chow cu .

N a posiedzeniu , o k tó rem  mow a, p. B e r- 
s o n  (P o lak)  oświadczył,  iż odbył s a m  wiele 
podróży — i zaznaczył,  że k a p i ta n  G ross  
w znosi ł  się p rzesz ło  150 razy w pow ie trze  
i to  częs to  w nocy o raz  w t ru d n y ch  w a r u n ­
kach a tm o sfe ry cz n y ch  i z a w sz e  szczęśliw ie .  
P rof .  A s s m a n ,  zaznaczy ł ,  że ze  sp o r tu  t e ­
go n iekon ieczn ie  k o rzy s ta ć  m ogą  t y k o  ludzie  
m a ję tn ie js i  i u z a s a d n i ł  to  tw ie rd z en ie  ob licze­
n ia m i  d u k ła d n em i ,  z k tó ry ch  w ynika ,  że naj 
p ie rw sz e  i n a jw a żn ie jsz e  w ydatk i (balon, gaz, 
n la c i td . )  dochodziły  4.000 ro c z n y  w y d a ­
tek u t r z y m a n ia  b a lonu  w ynosiłby  2000 m arek .

a  k o sz t  każde,  p od róży  nie p rzecnodz i łby  235 
m a n  k, k tó rych  pokrycie  na leż a ło b y  rozdz ie lić  
między u czes tn ików  żeglugi. I  to drogo je szc ze  
— na leży  z a te m  of iaram i d o b ro w c ln e m i z ło ­
żyć fundusz ,  dzięk i k tó re m u  c z ło n k o w ie  sto-_ 
w a rz y sz e m a  (p łacący  40  m a re k  rocznej  w k ła ­
dki) mogliby d rogą lo sow an ia  b rać  udzia ł 
w w ycieczkach .

I m  wuęcej zap isze  się g l o n k ó w ,  tern c z ę ­
ściej będą  mogli u ży w a ć  n a d p o w ie trzn e j  że ­
glugi — sp o g lą d a jąc  na  św ia t z „ n a d z iem sk ie ­
go s ta n o w isk a " .

Atoli  ob liczen ia  w ykazały ,  że p rzy  udziale  
200 cz łonków  s tow a rz y szo n y c h ,  każdy  m ógłby 
tylko co 3 — 4 la t uczes tn iczyć  w tej żegludze. 
Z a r a d z o n o  tej, z raża jące j  am a to ró w  n iedogo­
dnośc i,  w  ten  sposób ,  że s to w a rz y sz e n ie  ba lo ­
n o w e  zleje się  w je d n o  z b e r l in sk iem  „S por t  
p a rk -G e 3 e l ls c h a f t“, k tó re  p o s ia d a  i p ię k n e  
fundusze  i ł a d n e  g ru n ta  w  S ch m a ra g d en d o rf ,  
tuż pod B e r l in e m .  -  — —

Kunires o liij ijsh  »  H aira .
I s tn ie je  T o w a r z y s tw o  m ię d z y n a ro d o w e  

Olimpijskie, k tó re  w znow iło  ig rzyska  (Olimpij­
skie, m a jąc e  się odbyw ać ,  jak  w św ie tn y c h  
c z a s a c h  s ta ro ży tn e j  Hellady, co la t  cz te ry  
N a jp ie rw sze  ig rzyska odbyły  się w A te n a c h  
r. *#95 ; n a s tę p n y c h  w id o w n ią  będzie P a ry ż  
r. 1900; t rze c ie  w r. 1904 u rz ą d z i  m oże  New 
l o r k .  a  m oże  Stokholm .

J y m c za sem  ko m ite t  ig rz y -k  w H aw rze ,  
we F ra n c y i ,  u rz ą d z a  w czas ie  od 23 lipca do 
1U s ie rp n ia  h. r. K o n g re s  o lim pijsk i .

Na tym k o ngres ie  b ęd ą  o m a  y ia n e  ró ż n e  
zagadn ien ia ,  do ty c zą ce  u le p sze n ia  w ychow ania  
fizyczni go. W  p ro g ra m ie  k o n g re su  z n a jd u ją  
się n a s tę p u ją c e  te in a ta  : Z z a k re su  pedagogi 
k i:  1) P sychologia  ćw iczeń  c ie le sn y ch  i ich 
w łaściw ości .  2) Z ab a w y  a g im nastyka ,  ich za 
lety i wady 3) W pływ  m o ra ln y  ćw iczeń  cie 
le śnych  na rozwój c h a ra k te ru  i in d y w id u a l­
ność  ć w ic zą cy c h  się dzieci i m łodych  osób. 
4) U rz ąd z en ie  ćw iczeń  c ie iesuych  w liceach i 
ko leg iach  Z z a k re su  hygieny: 1) F izyologia
ćw iczeń  c ie lesnych  i przepisy  h y g ie u icz n e  do 
różnegc rodza ju  ćw iczeń . 2) O hyg ien iezny tn  
ub io rze  do ćw iczeń.  3) K ąp ie le  i p ływanie, 
ja k o  u zu p c łn ie u ie  ćwiczeń. Z zakresu  s p o r t u : 
1) W a r to ść  za p asó w  i wyścigów i ro zd z ia ł  
nag ród  2) U rz ąd z an ie  m ię d z y n a ro d o w y c h  
igrzysk i za p asó w  w pew nych  o k resa ch  czasu  
3j S p ra w a  z a ło ż en ia  T o w a rz y s tw a  olim pijsk ie  
go i w y d aw an ie  cz aso p ism a .  4) W sk rz esz en ie  
i rozwój ćw ic ze ń  c ie lesnych  w X I X  stu lec iu

Z k o n g ie se m  po łączone  będą  różne  p o ­
pisy, wycieczki itp

Na listę m ów ców  zapisa li  s i ę :  zn a n y  a u ­
tor, O. D idon , e n lu zy a s ty cz u y  zw o lenn ik  a t le -  
tyzm u w s z k o le ;  dalej prof. Mosso z T u ry n u ,  
p o w a g i  w tym  zakresie ,  pu łk o w n ik  F ox , in ­
sp e k to r  generalny  g im n a s ty k i  w w ojsku a n ­
gielskim i w ielu innych . D o k to rk a  Z-ulessowa 
z P e te rsb u rg a  p rz e m a w ia ć  bę izie w in te r e s ie  
płci swojej.

Pod znakiem koła.
* K io  może, a kio pow in ien  je ź d z ić  na  kole ? 

W  b ro szu rze  d la  ko larzy ,  tn edaw uo  w y dane j ,  
pew ie n  le k a rz  berlinsk i w y ra ża  sw ą  opinię 
o tem , k o m u  z d ro w ą  m oże być  j a /d a  n a  
kole , a  k to  m a  się p o w s trz y m a ć  od tego 
sportu .

Oto  jego  przes trog i  ;
Je ż  izić n a  kole —  n a tu ra ln ie  bez p r z e ­

sady  — pow inn i ci, k tó rzy  m a ją  sk łonność  
do tyciu, bo tym  sposobem  nie tylko p rz e ­
szkodzą  n a d m ie rn e j  otyłości, ale n a w e t  s c h u ­
dną.  Dalej pow inn i używ ać  koła ci. którzy 
c ie rp ią  na  żo łądek ,  pon iew aż  m echaniczny  
w p ły w  ru ch u  d ep tan ia  p o d o b n y m  je s t  m a s a ­
żowi b rz u ih a .  J a z d a  na  kole d o b rze  oddzia 
ł y wa  ta k że  n a  rozm aite  choroby  n erw ow e,  
o ile one  są  sk u tk iem  zbytniej p racy u m y s ło ­
wej lub  b rak u  ru ch u  lizycznego. Także k o ­
b ie tom  — z w ła sz cza  m a jący m  sk łonuość  do 
błędnicy — ja z d a  na  kole może tylko być ko ­
rzys tną .  Z a n ie c h a ć  jazdy  na  Lole powinni ci, 
k tó rzy  są  chorzy  n a  se rc e  lub p łuca,  ci k tó ­
rzy c .e rp ią  na  z . .pa len ia ,  ft brę, k rzyż  luń 
mózg.

* Bolesław  P ru s  złożył n ie d a w n o  egzam in 
z jazdy  n a  kole p rz  d k a n  s r ą  egzam in ac y jn ą  
w arszaw sk ieg o  T. O — Ś w iad ec tw o  jego nosi 
nr.  1.559.

* „S za m p io n a P  F rancy/ w wit; k im  w y­
ścigu ko larsk im  w P aryżu  zdobył w czerw cu  
zn a k o m ity  cyklis ta  Bourillori, pobiw szy  współ 
za w odn ików  P .e t te ’a, N ossam a,  M orina i in 
nych. T e n  sam  B m rillon zos ta ł  jednak  w p arę  
dni porem pobity  przez  P ro t in a  w Lićge. 
„ S z a rn p io n a t '1 jego  nie je s t  tedy w ażnym  w... 
Belgii.

* C ztery m iliony  ko la rzy  liczą w S tanach  
Z jednoczonych  póła . A m e ry k i ;  w s a m y m  No 
wym  J o r k u  je s t  ich  z górą  200.000 W  /.e 
s i ły  ni roku  w S ta n a c h  Z jedn .  250 p ie rw sz o ­
rzędnych  fab iyk  zb u d o w a ło  z górą  1 milion 
bicyklów. K a p i t a ł  zakładowy tych fabrvk p r z e ­
w y ższ a  *  m i l ia rd a  do la rów , a za t ru d n ia ją  
one 75.01X1 robotników7.

* K to ś zło śliw y  powiedzia ł,  że każdy zięć 
pow in ien  zaopa trzyć  się w bicykl, gdyż w ten  
sposób  b ę iz ie  mu ł a tw ie j . ,  u m k n ą ć  p rze d  t e ­
ściowa.

* We W łoszech  — m in is te r  f inansów  p r z e ­
dłożył projekt rządow y o p oda tku  od bicyklów. 
Z a  każde koło m a  się roczn ie  p łacić podatku  
12 lirów7; w yjątek  s ta n o w ić  m a ją  tu ry śc i  z a ­
g ran iczn i,  polieya i wojsko. K to  nie z a m e ld u je  
ko ła  swego, te m u  o d b ie ra  się koło, k tórego 
P, w ar to śc i  o trzy m u je  ew en tua lny .. .  d en u n -  
cvant.  P ó łn o cn e  W ło ch y  n iem ało  by ucierp ia ły  
w sku tek  podobueg  > p ra w a ,  bo w sa m y m  Me 
dyo lam e j e s t  22 tys. cyklistów , w T u ry n ie  14 
Lys., p o d cz as  gdy Rzym Uczy ich tylko óOOO, 
a Neapol 2000. Całe W łochy  m ają  dziś około  
3 11(1.000 Cjklistów .

* „F ahrrad-S trassenkehrm aschine'1 — czyli 
po po lsku  • m a ch in a  czyszcząca  ulice, p o r u ­
s z a n a  za  pom o c ą  koła. Óto n a jn o w szy  a uroi 
k ań sk i  w yna lazek  k tóry  n iezłe o d d a  usługi, 
jeże l i  t rw  łość  tego fab ry k a tu  o d p ow iadać  
będzie  długiej nazw ie  jego. P a te n t  na w y n a ­
lazek  o trzy m ał p. Co se lya  w N e w irk u .  Me 
chan iz tn  polega n a  tein. że ru ch  koł trzyko- 
łow ca  w p ra w ia  ( ty Iną osią)  w ro tacyę  walc 
pokry ty  szczotką.

* K lub  cyklistów  w H a  ■owerze p rzy ją ł  za 
zasadę, że 10 %  od nag ród  na  wyścigach
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i wogóle od dochodu z popisów  kołow ych  
p rz e z n a c z a  na  cele  dobroczynne . W  ro k u  b ie ­
żącym  usty tucye filantropijne o t rz y m a ły  w  ten  
sposób  1000 m a ie k .

* ll M oskwie  o tw a r ta  zo s ta ła  p ie rw sz a  
w  tom m ieśc ie  fab ryka  b icyklów  firmy angiel­
skiej „H u rn b e ra* .  W y ra b ia  dz ienn ie  60 kół.

* C yM istyczny o d d zia ł sa n ita rn y  zos tał 
za łożony  w F ra n k fu rc ie  n M. Z a d a n ie m  jego  
będzie p o sp ie szne  dążen ie  z p o m o c ą  tam , gdzie 
m iejskie s to w a rz y s z e n ie  r a tu n k o w e  nie m oże 
szybko s ta n ą ć  — to znaczy  poza m ias tem . 
W  tj  m celu  cykl.śc i-ochotn icy  k sz ta łc ą  się 
w zak ła d an iu  b an d a ży  itd. W  raz ie  w ypadku ,  
k tó rego  ofiarą p a d ła b y  w iększa  ilość osób, np. 
w  ra z ie  k a tas t ro fy  kole jowej,  oddzia ł  s a n i ta rn y  
m a s ta n ą ć  do ape lu .  K o b ie ty  ta k że  m a ją  n a ­
leżeć do tego oddzia łu .  S p o d z ie w a ć  sie* n a ­
leży, iż p rz y k ła d  te n  zna jdz ie  n a ś la d o w a n ie  
; w innych  m ias tach .

* N ie wolno p a lić  n a  k o l e ! — ta k  p r z e s t r z e ­
ga ją  lekarze .  Im  m ocniejszy  ty toń ,  . t e m  p a l e ­
nie  j e s t  szkod liw sze in .

* „ G rand  P r ix  de P aris“ dla cyklistów , 
zo s tan ie  rozeg rany  w n o w o  o tw ie ra j  cym  się 
„Y elodroin  du P a r c  de P r in c e s  ‘ w stolicy 
F ra n c y  i W yścigi b ę d ą  ta m  trw a ły  od 18 do 
25 lipcu. „ G r a n d  P r ix "  d la  zw ycięzcy  — 
10.000 f ranków .

* E le k try czn y  b icykl w yna lez iono  we 
F r a n c y i ; m a  on  Dyc p o donno  b a rd z o  p r a k ty ­
czny.

* O sportow ej p rzy g o d z ie  szczura  opow ia  
da  dz ienn .k  a rn e ry k a ń sk . ,  ja k  n a s tę p u je :  Cy­
klis ta  pew ien  p ow ies i ł  sw e koło  n a  suficie 
p iw m cy  blisko deski także  w iszącej,  n a  której 
zn a jd o w a ła  się  ż y w n o ść .  S zczur ,  spos t rzeg łszy  
sm akołyki,  rzuc ił  s-ę tia p n e m n a iy k ,  sp o d z ie ­
w ając  się, z tam cąd  dostać  się n a  doskę — a 
tu koło zaczę ło  się  ob rac ać .  B ied n y  szczur,  
s ie d zą cy  n a  p n e u m a ty k u ,  tak  szybko  był o b r a ­
cany  ze rne zdo ła ł  skoczyć na deskę - i nad  
r a n e m  znaleziono  go ciągle je szc ze  u ż y w a ją ­
cego ko łow ego sp o r tu  H u m o ry s ty c z n y  a u to r  
tej zabaw nej bajeczk i tw ierdzi,  że cyk lom etr  
w ykaza ł  39'/* k i lo m e tró w  p rze b y te j  drogi. 
Czem u nie 4uv

o  z  r u  i i f t o ś c l .

„ N a p l i ł f 11. J a k  w ie lką  m a ją  w a r to ść  nie- 
k tóre konie  wyścigowe, dow ód  w t e m , że za 
„ S a p h i ra L  k tó ry  zw yc ięży ł w teg o ro c zn e m  
a u s trv a ck i in  D erby ,  ’ pom im o, że zos ta ł  n a d ­
werężony , o f ia row a baronow i O ppenhe im ow i 
ćw ie rć  m iliona ko ron  . .S aph ir"  z n a jd u je  się 
onecn .e  yv u jeżdżalni V iviana w W iedn iu ,  
gdzie  prof. S per l ing  będz.e go p o r t re to w a ł !

W y s ta w a  o b r a z ó w  ł o w i e c k i c h .  J e d n o  
ze s to w a rz y sze ń  m yśl iw sk ich  o ry g in a ln ą  u- 
r zą d za  w y s ta w ę  w H a m b u r g u .  B ędzie  tam 
m o ż n a  podz iw iać  obok w span ia łych  ro g ó w  
je len ich ,  ub razy  i rzeźby  zn a k o m ity c h  w y k o ­
naw ców , do tyczące  dz iedz iny  m yśl iw stw a 
W y s ta w a  o tw a r tą  będzie do k ońca  lipca  do 
począ tku  paźdz ie rn ika .  C esarz  W ilhelm  o b ie ­
cał,  że zw iedzi  w ystaw ę .

A n a c z n e  z a k u p y  k o n i  a n g i e l s k i c h  dla
s ta je n  aus tro -w ęg iersk ich ,  d o k o n a n e  zos ta ły  
w Anglii. R o b e r t  L ebaudy  kup ił  w Anglii na  
s tę p u ją c e  k ^ m e : ogiery  „ N e w s m o n g e r 1, Com- 
moriM-- i „W o r t in g to n "  o raz  k lacze  „R eve 
iTA m our" i „B ac  A u e r “ N ajlepszym  z tycn 
ru m ak ó w  je s t  „Newsmonger-- po S a r a b a n d z ie  
i S ja n d a lu .  P odczas  os ta tn ie j sp rzed aży  koni 
w N e w m a rk e t  n a b y ł  także  k ilka s z tu k  p. v. 
H arkany i a  m ia n o w ic i e : r e p r o d u k to r a  „T i-
lUotliy“ od H e r m i l a  i L ad y  M a sn a m  (za 
I eOOÓ zł.) i k lacz „ F a n i e " ,  W re sz c ie  ks L u ­
dwik K ste rhazy  kup i ł  n a  tym że ta rgu  trzy 
klacze „ l ispo ir" ,  „ G a g a “ i „ G in a c h e * ,  a nad to  
znakom itego  r e p ro d u k to ra  _ B o n a v is ta“, p r z e ­
zn a c z o n e g o  do s ta d n in y  do Ki iber. Ogier ten  
ko sz to w a ł  p rze sz ło  100 000  zł

P o c z t a  g o l c h  u T ow . pocztow o-gołętnego 
sportu  w O d ess ie  s t a ia  się o w y asygnow an ie  
złotego medalu , specya ln ie  za  t r e so w a n ie  go­
łębi,  k tó reby  pom iędzy  O dessą  a K o n s ta n ty ­
nopo lem , na p rze s t rzen i  500 w io rs t  drogi 
m orsk ie j ,  donosiły  k o re sp o n d e n cy ę

W P e t e r s b u r g u  n a  w yścigach rzeczn y ch  
na N ew ie  w biegu d w u w  os łów ek  zw ycięży ła  
łódź angie lsk iego  S tow . w iuś la rzy  „D uhlia"  
pod s te rn ik iem  p. L in h a rd e m .

M y śc ig I  go łęD i p o c z t o w y c h  na p rz e ­
s trzen i  pom iędzy  W iedn iem , K olon ią  a E lb e r-  
feldtim odbyły się w tych dniach . W  z a p rz e s z łą  
sob<d,ę o godz. 5 r a n o  w ypuszczono  z W ie­
dn ia  700  gołębi. P ie rw szy  p rzyby ł do E lb e r-  
feldu je d e n  z gołębi o godz. 4 m  30  po po ­
łudn iu  Do godziny 8 w iec zo rem  sto  p taków
zna jdow ało  się ju ż  u celu.

N a  w y ś c i g a c h  w C a r s k l c m  S io le  znów  
kilka n ag ród  zdobyły  konie polskich  h udow -
cow. M ia n o w ic ie  w biegu „S teep le  chase*
zdoby ł 1000 rubli „Z n ieo"  pułk  Rybickiego ; 
w d rug im  biegu o nag rodę  1000 rub li  p ie rw ­
sza  p rzybyła  do celu „V ic to ressa"  p. S o n n en -  
be rg a  z Król. Polskiego. W dw óch  b iegach  
p ła sk ich  zw yciężyły  je sz c z e  konie : „M ockery" 
K. G noińskiego i „Mireilie" h r .  A. Potockiego. 
W ogole  koniom  polskich  hodow ców  powodzi 
się dobrze  w M oskw ie i C a rs k ia m  Siole

„ A u t o m o b i l e 11 w P a r y ż u .  W stolicy F ra n -  
cyi, |ak d u n o szą ,  z a w iąz a ło  się to w arz y s tw o  
akcyjne ; k tó re  około  począ tku  s ie ru n ia  z a m ie ­
rza  p o s ta w ić  u a  u licach  m ia s ta  500  w o /ó w  
sam o o h o d zą cy c h  o ró żn y c h  m otorach . Te s a ­
m ochody będą  w y n a jm o w a n e  pub licznośc i  za 
u m ia r k o w a n ą  cenę. W łaśc ic ie le  dorożek  są 
m ocno tą  k o n k u re n c y ą  p rze rażen i .

I r o c z y s t o ś ć  s p o r t o w o  a t l e t y c z n ą  u r z ą ­
dza  w W iedniu  I s ie rp n ia  r. b. w ęgie rsk i  klub 
sp o r to w y  „ H u n g a r i a ' .  P ro g ra m  b a rdzo  u r o z ­
m a ico n y :  biegi po-sze, uiegi z p rzeszkodam i,  
m oco  r a n ie  się, p o u n o sz em e  c iężarów , skoki 
rzu c an ie  kręgów  uo celu  itd. J e d n ą  z nagród  
s tan o w i „złoty m edal"  i ty tu ł  „atle ty  m ia s ta  
W ie d n ia 7.

„ Ł a w a  t ń u n f l  s ta n o w i n a jn o w s z ą  raudną 
rozryw kę  w W arsza w ie .  W tych dn ia ch  odbył 
się ta .n  pom iędzy  P o la k a m i  a  A ng likam i 
m a t  c h  termisowy. N a tu ra ln ie ,  Anglicy  z w y ­
ciężyli.
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